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Kioż fe nad tym zadziwi, że wiek tes 
fxcze głupie ` 

Rzadko kto czyta Księgi, rzadko se kee 
kupi. 


P> 


= 


A coż to, moy ticzono = chudy Mo... 


ścipanie P 


Już to temu dwa roki, lak w iednym 


żupanie, 


A w ledney kurcie widzę Literackie 


boki? 

Sława twola okryła ziemie y obłoki; 

Ze cię miały w kolebce Muzy miesa 
Kiem poić; 

A zniey, widzę, że trudno y fukni 
wykroić. 

Nie pytam, iak tam twoy Bel y mie: 
fzkanie ma fg? 


La NAA À Bee ; 
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Po wau WSE 0. 
` Podobno przy gnoiowym blifko eicht 


Parnafie J 
"Apollo ci fwym duchem czczy itol- 


dek pulzy. 

Szeląga niemafz w wacku, a dluzkow 
po ufzy. 

Z tym wfzyftkim, pod pifmami ‘tweml 
prafy ięczą; 

Ledwo cię pochwałami ludzie ‘nie za- 
_męczą:; 


` Zeg ozdobą nirosu, 'pfzczołka petsa 


plonu eh 
Cukrowego, plefzczcts, oczko Helie- 
konu. 
Kwiatek, perła, 'kanirek, fłońce “Pol-e 
fkicy ziemi. 


Przeftań mię, miły bracie, fzarpać 
żarty fwemi, 

Mam dofyć ukarania, 'wfzyftkom ftra:- 
cił marnie, 

Zem fig na Mecenaly fpuścił y Dru: 
karaie. 


Te oftatni grofe za druk zkalety wy: 


onią' 


f Ë 
Tamci dość Ger, kiedy De po- 


kłonią. 


Niepokupny dziś rozum: trzeba wfzylt- 


ko [trawić , | 
Kto 
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| ERDRE | 
Kto go až na papierze przed świa” 
‘tem obiawić. | 
pełno fkarg, że Ge gnuśny {Polak pa 


fać leni: 
A niemafz, ktoby zciągnął rękę do” 
A kiefzeni. | 
Niemafz owych fkutecznych” ze zło- ` 
4 ta pobudek : 
Wiecey fzalbierz zyfkuie, albo lada 
dudek, 
Co Pankom nadfkakiwa, lub co śmie-- 
fznie powi: 
Bo on za (we rzemiefło podarunki 
łowi. 5 
A ty biedny, {we pifma, optaciwfzy ` 
| druki, 
Albo fpal, albo rozday gdzie między ` 
nieuki, 


Zeby znich mogła Jmość, gdy Przyj 
ledzie Jacek 
Ze fzkoły, czym podłożyć z bor AK o 
„,. mł placek. 
Wolałbym. fie był lepiey bawić ma: ` 
ryafzem. 
* Chodziłbym, jak Pan Pamfl, z opra: 
waym patafzem: 
Kołpakby mi-tyfine z foboli nakry-- 
wal, i 
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A ryś z pod brandebury buyny poz“ 
łyfkiwat. 
To mi to konfzt zyfkowny: częfto w 
| iedney chwili 
Człowiek fię pod pieniędzmi ledwo 
nie uchyli, d 
A czego ni wypifze przez rok, ni wy 
Czyta, 
Jedna mu da fortunę w kartach Fa.’ 
| woryta. 


Moy zaś bożek Apollo za długi krwa: 


Wey 

Dat mi w nadgrodę fzkapiko, Pegaza, 
wiogawe, E 

Ktory nie ziednym pono, lak fig cte- 
Io zdarza;. 


Na popas do Swiętego zabłądził Za, 


zarza. 

Oftatnie to rzemieiło, co procz ñaw 
wy kęfa, 

Nic nie dale Autorom, ni chleba al 
miela, 

1 żyć każe fpofobem prawdziwie u 
czonem; 

Wodę łykać, a wiatrem żyć z Cha: + 
m leonem: 

Glybyć te kupowano Kfiggl: toby 
przecie 


Ë Czła. 
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Człowck jaką tachmang zawliefił oa 
x grzbiecie. 
Każdy chce darmo zy(kać: iużbym 
! mu uftąpił 
‘Rozumu, byle Te za papier nie 
fkąpił. 
Lecz w nafzym brain defacze ten dzień 
nie zaświtał, 
Zeby kto w domu pi(ma pożyteczne 
czytał, 
' Jeden drugiego gani, że czas darmo 
trawi. 
Mowi Szlachcic; czemu Kfiądz kfięgą 
fię nie bawi? 
‘Jemu każe powinność na to fię wy- 
flé, 
By nauką y pifmem zdrowym Iud 
| zafilać . 
Jemu za chięb w Oyczyźnie prędlzy . 
y obfity, 
Tą przyfługą zawdzięczać Rzeczypo- 
fpolitey . 
Alboż mu to e vonce z dziećmi my- 
śleć trzeba? ; 
A Kfiądz: toć Szlachcic fobie fam 
nie robi chleba. 
Sto pługow ma iednego  palibrzucha 
ryle. 
Pewnie 
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Pewnie fię on z. dobra Sta: bl- 
jew. 

Nie uziebaie na mrozie, na defzczu 
nie zmoknie, 

Siedzi w zimie przy ogniu, a w lecie 
przy oknie, 

Gadaigc z bratem żydem, kto w kar- 
czmie nocował; . 

Wiele śledzłow wyprzedał, wodki wy- 


fzynkował. 
Mogłby też co przeczytać, a z odę: 
tym pyfkiem 
Nie być tylko Szlachcicem Herbem 
nazwifkiem. 
Ofobliwie, że mu fie nie chce Panem 
bratem 
Być proftym; ale Poffem, alba Der 
putatem. 
Nie płęknie to, że Sędzia niezna prae. 
wa wcale, 
Chociaż Jaśnie Wielmożnym fłynie w 
Trybunale. 
Ani ow Pofeł z wielką wotule zas 
d leta, 
Co tylko (na podatki głośne ryknie 
Pete. 
Nie ftrafzay też te u mnie taki Pod. 


somorzy;, 
la Co 
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“Co na Hipoteauzę wielki pyfk otwo- ` 


rzy; 
A co ma (przeczne z fobą rozmie- 
Lag, granicć , ` 


Ledwo zna miebosaczek cerkiel y tae | 


blice. 


Tak fie oni (pie ralą : poftaremu + et | 


cie, 

Y ten y ow nie „Wiedzą nic o Bo- 
żym świecię. 

Każdy mowi, iz ulema czafu, do czy- 
tania, 

Każdy fig (wą zabawą od Klążki zai 

flanta. E 

Chłop ma co robić w polu, a rze-- 
mieślnik w Mieście, 

Mnich zabaway (eem chorem, lub 
chodzi po kweicie. 

Klądz.,. „„ lecz ia niechcę, z takim Pań- 
ftwem mieć pofwarki. 

Kupldę łokcia pilnuie, lub zwiedza 
iarmarki ; 

Paleftrant gmyrze w kartach, L 2 ie 
firzygq mole, 

~Szlachcie pali tabake, lub tyka przy ` 


f ftole, 2 
Dworaczck piętą wierci; żołnierz my- 
śli, kędy 
Ker- 
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Zeiten S 

Karmnik z wicprzem, Ier w kolzo, q 
z kursami grzędy, 

Pan fufzy mozg nad tuzem, y wy-« 
myśla mody ; | 

Kobieta u zwierciadła, poki ffuży mło. 
dy A 

Wiek, fiedzi, a gdy ftarfze. praywe~ 
deu lata, 

Cudzą flawe naboinym ięzykiem us 


miata, i 
Stary duma, iak mu grofz łeden fto 
urodzi? 
Młokos włatry ugania, y białą płeć 
zwodzi, 


Á -ztcy liczby zabawnych, można mon 
wić śmiele, 

Ci tylko, ea pracuią, fa obywatele, 

Styfzatem ia, gdy pewny Szlachcic da 
Warfzawy l 

Przybył dla pewney ze (wym fąfiadem 


rofprawy , 


-Co mu fwym bydłem rawil dwa 


morgi pfzenicy: 
Uyrzał fklepik z Kfięgami na Farney 
⁄ . hlicy. a 
Dziad ie iakiś przedawał: fpytał na 
` przechodzie, ©. ` V i 
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Á nie wylzio też iakie dzieło wnoż 
wey modzie ? 

Bym ie zawiofł dla dzieci” dobrze to 
nawiafem 

Y famemu przy piwku co przeczy- 
tać czalem. 


` Teraz ict świat uczony: day BOZE 


poczciwy 

Zeby był, a poprzeftat iuż wyrabiać 
dziwy. 

Mam, odpowie taruleek, y roznych 
y wiele. 


Są Kazania na Swięta, y wfzyftkie 
Niedziele... 


Zachoway ie dla Xięży, moy bracies, 


boé lepieyą 
Z karty dobrze powiedzieć, niż ca 
drugi klepie; 
Disks! wie, co z pamięci na święco- 
"nym drzewie. 
A geg co powiada, fam y fłuchacz 
nie wie... 
Mam wydanego teraz nie dawno Ta- 
eyta.. 
> Niech go (obie fam miły Pan Autor 
przeczyta; 
Nie maíz tam nic śmiefrnego, to Pi 
farz ESCH: 
Wige ` 
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Więc Waćpan racz dla śmiechu kun 
pić Seym Szatan fKi.... 

To pewnie po Radomfkicy co naltą- 

| pł radzie? ... 

Ey nie: tu w czarney fiedząc Lucy- 
per gromadzie, 

Słucha biefow, aby mu rachunek od- 
dali, 

Wiele ludzi na świecie poolzukiwall.. 

Wiele niewierny Patron ipraw wygra 


nieffulznych, 
Wiele ktoś nawyłudza złotowek Zae 
dufzaych, 
Wicle łez Pan wyciśnie z poddanych - 
okrutny ,, 


Wiele biefow naliczy fzuler bałamu- 
p tny „ 
Wiele plotek d Dworach, prożności 
po Damach, 
Obietnicy u Parow, a łgarftwa po 
kramach... 
To coś bardzo ftrafznego.. Owoz ars 


cyśliczna > 
Kfiążka, co tytuł Przyraźń ma Pa- 
iryożyczna,... 4 


Mob to być (zalbieritwo: teraz patryotą 
Tea tylko, co do fieble zewlząd gar- 


nie złoto. - 
Miłość 


|.” 48 Se 


i a ae 
Miłość debra Ovyezyzny w Kfięgach 
: tylko foiz. 
Każdy fç w fobie kocha, y o fiebie 
tel, 
Zeby mu kotdoń lakicy mie zagaruął 
a wiolki, 
Waląc wrelzcie na Krola y winy y 
trofki. 


Są mwierfże.. to błazeńftwo... {a też 
Polfkie dziele... | 
Bodaybyście wilieli na haku ztodzie-- 


e, 
Zeście w wieczne fwoy narod poda- 
jąc pośmiechy, 
Powyrzucali z Kronik y Wendy y 
Lechy... 
A o Gofpedarfiwie. też będzie wziąć 
co wala?.... 
Y bez Kóążek pfzenicę rodzi ‘mola 


rola... 

Ta o Rządzie Europy?.. a mnie bies 
to potem, 

jakim fig cudze fprawy wiią koło:« 
wrotem : 

>ja wiem, że u nas Seymik będzie na 
Gromnice , | 

A larmark na Lucya Świętą Męczeqe 
nicę. 
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Nie my miły Śrarulzku : SSES Ite 
mey Pani 

Dryakwi, co od xtotey Węgrzy nos 
fzą Bani. 

Dwa razy tylko była mi w Warfza- 
wie, alić 

Nie może biedna fpazmow od fiebie 
oddalié .. 

Takie rzeczy w Aptekach... więc przes 
cle, moy bracie, : 

Drukowane iey w fklepie opifanie 
macie... f 

Coż więccy?.... Kalendarza,... a iakie- 
go?. .. coby 

Uczył, czy będą u nas, y lakie cho» 
roby 

W tym roku; ieśli pokoy czy będziem, 
mieć woynę, 

Cry gtod, czy urodzałe obaczemy 
hoyne?.... 

Jet mały Kalendarzy::.... ten to 7dray~ 
ca? ktory 

Poodzierał Szlacheckie nazwitka ze 
fkóry. 

Co nigdy nie napifat, aż mię (erces 
boli, 

Lubom za przywilsiem Wendeanlki: 
Polltoli š 

Beie 
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bed: fig, chyba że mię Śmierć ze 
świata zdeymie, 
Publicznie protelftował za wzgarde na 
Seymic, 


By mi go zerwać przyfzło. Tak po 


targu fprzecznym e 
Dawfzy tyofa rudcgo z mieczem o- 
bofięcznym, 


Ponioft il ma ładunek gło- 


Recepte do Zi y kalendarz no- 


‘Owoz maíz ocet Nie ieden to 

l taki, 

Co woli w domu czytać fzpargał la- 
daiaki, 

Lub zbiiać tylko grofze, by le Pan 
Syn tracił, 

Niż, gdyby rozum pięknym ezytaniem 
zbogacił. 

Więc iako też kto czyta, tak potym 
y prawi. 

Po piafkach Abifyń(kich papierowe 


pławi 


©kręty; bobatyrow na powietrzne fas 
dzi 


Wozy, y przez obłoki gryfami prov 


wadzi. 
Uwią: 


httry 
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Uwiązawfzy do dyfzla łopatkę "m" 


ranią. 

Zeby rączey leciały {zkapy arabe 
pa nią ; 

Zamienia ludzi w wileze przyodziaw- 
(zy tkory, > 

Nofi baby na tyfe przez komiay gos 


Ty» 

Widzi Abla z Kaimem na miefięczney 
zorze, 

Y folongSyreny prowadzi przez mo- 
cze. 

Mądrego nic nie pytay. Lecz to go-- 
tzey {zkodzi, 

Ze co czyniem, o frogie {zwanki nas’ 


przywodzi. 

Jednym gnuśne ztępiło umyf pro» 
znowanie, 

Drugi ferce y rozum utopił we dzba- 

| nie. 

Ow fig tylko pieniatwem fzarga, a 
z fąfiady 

Uftawiczne o lada zagon wizezyna 

; zwad 

Ten! Patitkiey pachotkuige dumie y“ 
zawiści; 

Zwodzi, kłamie, namawia, a nuż co’ 
zkorzyści. 


Tay 


= co ` 
yñny płod Proteuiza, gotow dla ma- 
mony 


Tému, co go wprzod zdradził, nilkie 
bić pokłony. 

Tamten całe (we fzczęście na kartach 
zakłada ; 

Lub lata Po, EW y obiady zia- 


Pełno ludzi iniy zda De że- cof 


robi. 
Każdy, y do ufug fe Oyczyzny wie: 
fobi. 
Lecz kiedy iedno 'ciało ‘zrobifz z tey 
"gromady, 
Ni {erca do 'czytihości, ‘ni "mozgu do 
rady. 
Drugi gadać nie umie: bo y coż “on 
owie ? 


Nic nie'czytał, nie myślił: fame wia: 
try w głowie, 
Albo pycha. fzalona, że fwe ante- 


aty 
‘Od Trolsffiklego łefzcze zafęga A-- 
chaty , 
Y fiedząc nad Herbarzem 'z solem g 
| fiodłanem ` ` 
‘Pochicha, że Pan Frzodek iego był 
-Hetmanem. 
‘Choe 
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Choć to teraz y baran, lis Y pow 


pielice, 
Wfzyfcy bez braku dzieci łedney nie- 
wolnice. 


Dziękulęć, myśli zacna, z czyley tom 


pobudki, 

Berta muzolubnego dobroczynne fku- ` 
tki, 

Kalendarz tegoroczny przy końcu ob- 
iawił, 

Jakim ktory (woy dowcip Autor pi- 
{mem wfławił. 

A nuż w tych Litaniach y moie ras 
moty 


Obaczywizy kto, rzuci z ciekawości 


złoty, 
Tak Ge przynaymniey człowiek na 
zimę ogarnie, 
Przeftaną go ze fkóry odzierać Dru: 
karnie. 


AE APA RIP, 
FARRA eh 
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Między 'głubiemi zytem, głupich znays 
dziem- wfzędzie: 


Ki ż cudzych Suë nie mędrfzy, gł. | 


ie pie będzi. 


Żachy ag praylacielii ; nie wiem; — 


czym be dźieje; 

Że człek Medrkiem fe cżyńi, im bat- 
dziey fżalcie :, 

Że lubo fam poftókroć godnieyfzym 
ieft, aby 

Kicktat w izpitalu między (warliwymi 
baby; 

Rad potrżąfa fąiadem, y żali fie na 
to, 


Że iclzcze z fzalódyńńi nie fiedal ża 


kratą 3 
Patrzno. 


w w 


Patrzno na t-go medtkay na tea łeb. 
milteray, 

Ce opąchał kafiarnie Patyza y Bete 

Sa RY 3 

Co głowę Wym;blował modńymi mae ` 
uki, - 


Vir rob'ć Remade naftrżępiać pe. > 
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ru 
Zna fi he na wizykich zgoła kfięgachy 
w ieką ktore 
Czy w cielęcą oprawóe, €zy w baranią 
ikórę : 
Dziwnymi fię projekty czupryna mü 
jeży, 
` Marga iak 3 Babilońfkiey WASTE 
: wieży; 
Chociaż w owym nieśforńey gadaniny 
tłumie 
Gładko De wytłómaczyć y iednyń 
Nie umie: 
x po to-tylko ieździł pocztą ża giaa 
| nice, 


Aby przywiozt do’ Polki modae res 
kawice. 
Els taki latawiec tipofnie nile trzyz 
ma? VW 
Ze kto niebyt w Paryzü, teñ ois 
mu nima? i 
Labi- 
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Lub któ nie trai ant ; 
iężykiem ` | 

ER mú grykç gdżleś ña wf.) nie być 
politykiem? 

= jakby to ña romanfach y na brydajach | 


lada | 
d Dzielńa cnota zawifła y gruńtowna 
rada, | 
A kto nie ¿ña F era h ani Lancëšilos 
ta; 
W rozüm y w obyczale prawdziwy 
hołota . 


Owoz zg nim y Prob utreñóny cii 
dnie. 

Legać mu tylko w betach nim mi- 

Ñ nie potudaic, 

Albo latać, czy błoto; czy kurz nä 
ulicy , 

jeśli ktory mie mignie kotnet ;ż ka: 
mienicy; — "hu 

Aby tam; bies wie iakié, mowy toż: I 
pofcletat; 

¥ ncaa gebr tęfkliwe Fozdzies - 


fats, Ki 


"A 


“z rime te z, 
GAGA Ee 
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ZĘ BEKO MEE 
Y przecie tak bezwitydna dumą ai 
polony ; i 


Ze, choć mu De w możgówni legną 
Slepowrony , 

Choć ledwo traf biedny fens ż głos 
wy wytataé, 

Choć mu kqšom ogony nie rymom 
zaplatac. 

[Choć mu wierzgać u Fary ña paid 
między zaki, 

Bierze pracownych piorck dzieła “na 


przetaki , 
Y tonem prawodawezym {woie gtup- 
Daa zdobi, 
Ganiąc w drugim, czego fam nie zna 
| y nie zrobi. 
„A owże Gryzipacierz, wilk w bas 


raniey fkórze, 

jo kościanymi gałki pobiia ną fznd- 
rze: 

Już na wfzyftkich Obrazach poliżał 
pokofty, 

Podziurawił "in Gerkiewne Pomo- 
fty 


Co Be boi perettaols Ksżyżyka ża 


fiomy Per 
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A on fam igarz, y pieniacz, y zdzier: 


cą łakomy, 

Niewdzięczny Dobrodziciom, ktorzy 
go z barłogu 

Dźwigoąwfzy, na honorow pottawili 
progu, 

Pylzna fowa na orlim gniaździe, Dë 
cherz, żywy, 

Co mu chude wyrownał boki wack 
życzliwy: 

Czyliż fig za świętego mie udaie cated 
a? 


Ze kaidego Seen: każdego ofzcze- 


Ze, iakby go. er teg kto e: 
bił Cenfotem, 

Na wfzyftkie ftany płytkim targa sę 
ozorem ? 

Na wfzyftkich przez fkopcone patrz 
okułary » 

Tale, czy mu pod kieł młody, czy 

š De namkię ftary, 
A nabożną opończą kryiąc włalne ` 
= zbrodnie, 

Oftrzy miecze ma bliżnich, zażega po- 

chodnie. 
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Z drugi ftronyey Paneczek bez wią 
2 ry, bez,dufzy, 
Z mna wzy w dzikie błędy. ledwe 
I nie po ulzy, 


Odbiera władzę BOGU wyłtępnych 


karania, 
Piekło burzy walecznie, diabły precz 
rozgania, ` r 
Wdziefa De gruby nieuk do Pańfkiey ` 
Swiątnicy s 
A nie wie, co fig marzy w lego wła: 
x {ney tbicy: 
| Mięc brzydkiego za model wziąwizy ` 
| Epikura ,‘ 
GC Ee iąk rozbeftwiona każe mu nas - 
mia £ 
-Y tak mniema, że poto na świat ` 
fie. urodził, 
Aby tylko brzuch uczył, a niecnoż 
ty płodził: E 
Bo u niego na świecie rowna wayt w 
kich dola, 
Ni człek, (ni ples nle idzie w. mept ' 
i Die pola.’ 


~. Powiedzze mu by Geet? żę ten 
tworca NOWYis 


„Ten 


et ae ae 
> 


ug gp => w "z 
WAĆ rT rę 
Ten zuchwały rozwalacz przedwie- 
czney budowy, 
Wznieca chęć do wyftępkow, a a 
do cnoty: 
Wnet cię on między chytre poftrzyze 
m .  Demotys 
Lub zbywaiąc błyfkotnym z kogoś 
tam wierfzykiem, 
Nazwie glowa fzczerbat4 albo faras- 
- tykiem, 
«Jednym flowem, ktoby chciał opifaé 
dokładnie ` 
Wfzyftkich takowych mędrkow, rychley 
i pewnie zgadnie, 
" Wiele ruchawy żydek za jeden mie ` 


; fiaczek 
_ Nakofatuie. zębami wu złota obra-- 
Ë czek: 
e "Wiele fig do fzpicala podrziutkow Preys 
{pq 
o „Wiele Str" e biegły Cyrulik u: 
MOEZY 5, 


Earl z, Pańfkiega boru chłop, ukta- 
„ / dnie: dragow, Í 
Wiele Zdzierca Ękonom, nachwyta {zee ' 
lągow , 


Wiele Xazy ną koźję 
EE 


maca << | 


SEI en š 
Tłukąc fs z nim si ` do famega 
ranit 
Wiele głodu Literat nowin nawy-- 
trzę zła, j 
Nim fig ziawi na (ole tłuftą fztuką 
mięfa: 
Albo, bo,ktoż to zgadnie, y kto to” 
i wyliczy, 


_ Wiele chłopcow Bakałarz na kwartał 


ocćwiczy. ' 


Lecz po co jako wrobel na nici pa- 
i:tey 


! P 
Skacze, odbi:glzy ptocho rzeczy przede 


fięwziętey? 


Wybaczcie mi, ca powiem, Greccy 


Sapienct , 

Ze fig y wam, iak drugim, ludziom ` 
we łbie kręci, 

Nie malz nigdzie prewdziwey madros 
ści na świecie. 

Wlzyftko Be poftaromu na nim zawfze 
plecie. 

Wfzyfcy ludzie bez braku chornią na 
głowę, h 

Choć jeden wziął funt głupftwa, a 
drugi połowę. ` 


e ` , S À > 


SĄ Y WEW 


äise ` 

A iako w giuchey pufzczy, którą 
miguzy krzaki ` 

Rozno - przychodnie zewiząd Eet 
ty zluki, 

Bt. „dzą ślepi wędrowcy, y dł w ie- 
danym lefie, 

Każdego błąd przeciwpy w inną dro 

ge niele: 

Tak fie biedny człek kręci, tak obras, 
ca mtyúcem, 

Gdzie Ë) wilezym zawodna myśl wie- 

dzie gościńcem, 


Y choć fię częfto widział z Paryżem 


z Rzymem, 
Częściey iefzcze w {wey g owie zofta* 
ie Piegrzymem. 


| 
To gorfza; że lubo mu kto chce do- 
brze radzić, 
Y nabity tor z krętych manowcow 
prowadzić; 
Ani chce błędu poznać, anł prawdy 
| fucha, 
Pełen {wym rozumie wylokiega 
| ducha, 
Y tylkę fię zdań mylnych , kierniąc 
| “lepota, 


| Nie 


I 
I 
f 


I 


Nu... * 


=. er 
wag: CC 
Nie mą witydu iftotnych wad pays 
wać cnotą. 


` Więc nieckay z mey nauki ten tyl- 


ko korzyfta, 

Komy ięlzcze na przeftrzał wiatę w 
głowie nie świfła, 

Ktory lefzcze rozumu do fzczętu nie 

Í gubi, 

Y chociaż fam źle czyni, prawdy On, 
chać lubi, 

Te fa mym zdaniem mędtcś prawdzi» 
wego znaki: 

Kto ieft mądrym, a nie chce. mowić 

_ że iet taki, 


Ktory na (wym nie zaw{ze polega, roza 
ku, 
Bo fię y naymedrizemu, czalem urwie: 
watku: 


| Kto fam nå fig furowy, ieśli W czym, 


A bliźniego, sayi š fatkawk przebas 
Kto, ma dka. te na ficbie, ani fig zawies, 
Nawet z ge w obce Jotępki nie 
cltales 
be 


http://rcit org. Di 
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SÉ io 

Ale, ieźli wyciągą potrzeba, ` upo-» 
mni, 

Pamictaigc, że wfzylcy ludzie fa uło: 
mai ` 

deren złośliwą natura do tego nas 
wiedzie, 

rere pifzem na głazie, a fwoie na 
ledzie, 

Y Pan y bayduk broil, Pan y hayduk 

lie, 

Pan y Raa niewinnie człowieka ` 
pobile, 

Rowne obu wyftępki: Pana nikt nie 
zfuka, 


Á Pacholcy przy kozie opierą hay- 
duk 


Każdy fobie WN kazdy mądrym 
fobie. 

Spytałem raz łakomcy: miły Panie 
Jobie 

Jakiż to, Stick, fpofob życia u Wa- 


{zeci? 


Nigdy fig w domu iego kuchnią nie 


oświeci: 
"Trzemaś chatę przed gościem obywa 
rował płoty, 
Czy piątek, czy niedziela, na Role (w 
à choty, 


GË e av ee 
HUD.J//ICHI.OIO: pl 


+ 


Ba, CAE, — ` e. mg 


IR. së. Ass. oi VE E 


SR IS | 
Chleb jadaiz za pieczyite, rzodkiew 


za falery, 

A pod Panen dyiza krzyżowe tas 
lec 

Gdyby fig Każdy człowiek z tą natu- 
rą rodził, 

Juzby dawno świąt E tA między 
dziady chodził. e 

Diabet to poi.wey śmierci pewnie po 
wyciąga, 


A zły fyval na pogrzeb ni ie da y (ze- 


SES: 

Milcz, odpowie mi, głupcze: njechay 
z głodu więdnę, 

Wolę prowadzić życie mądre y o: 
fzczędne. ' 

U mnie wfzyftko w pieniądzach, ia 
gdy patrze na nie, 

Y za dobrą mi iuknią, y za obiad 


. Ranie. 


Mowiłem raz drugłlemu: moy Panecz- 
ku młody; 

Zal mi, że tak Oycowfkie marnuiefz 
dochody. 

Całyś Dwor pochlebcami y asa o- 


fadził, 


Aby 


Sr E 


Kë 
by ` z nich każdy tylko o fwym do. 


bru radził, 
okleśniwfzy Pańlką z pleniędży ko- 
Zicę; 
UízedI bez odpowiedzi żdrayca za gra- 
nice. 
Do ` czego fię przydadza te złote ka- 
rytki, | 
Te w ftrolach y napoiach inieftycha- 
f ñe zbytki? M 
Na któte; obarczony ciężkim kthiotek 
pługićm 5 


Kan w roll do znoiu pod groźnym 
kańczugiem; 

Aby, co on w oltataim przyfporzy 
uciiku ; 

Ziadat nikczemny pfożniak ha lednym 
pułmilku. 

Chciałem mu coś pfzytoczyć o iego 

| pradziadu ; | 

Lecz mię on głupcem chlufiął przez 
łeb bez układu. 


BC z takową 6d kilkii . odfżedł(zy 
odprawę, 
Że ia fam, com to mowił, mata gto: 
ar wę dziūrawą; 


Bedez 
httpš//rci | 


s 
> te i 


E CR ; 

Będęż taiat wzalemnic; a Caytelaik | 
baczny ; 

Niech ofądzi, ieżelim w żdaciu mym 
Opaczny. 

Głupi, kto De bez fzica y bez fit iù- 
naczy s 

Kto iezyka nic umie, 4 KGążki Has 
maczy; 

Kto dobiera gie podług ftanü fwegó 
Zong: 

Bo albo fam gryść muń; albo być. 
gryziony. 

Kto z kości zyfku fzuka, ż katt fofż 
tunę kleci, 


Bo co mú z wiatrem przylzło; to Z 
wiatrem ulei? 

Głapi, któ chce mieć kredyt przez 
fame wykręty; | 

Komp huczno w czubrynie, chociaż 
żimno w pięty: 

Głupi, kto z wydatkami przychodu 
nie mierzy; 

Kto fię lada czym trwoży, lada cié- 
mu wierzy. 

Kto Kopie ina kredyt, á pódobnó, y 
ty 

Küpc2ë, Co wet daiefz tia kré 
dyty: 

Giupiy 


Gan ` 


Chup, kitty, po fzkodzie Załałe U 


traty » 
Ktory Wyémiardte babfko bierze dla 
łotraty. 


VA 


Głupi, kro fię beż głowy w fprawy ` 


głowne wtraci. 


Bo le żamiaft pořady Bardżiej iefżcze 


zmąci. 


Kto fig _ńa Kredytora fwoiego ko | 


mols 


“Ze go, albó o procent, lub © futome 


ro. 
Kto fotmuie proiekta tylko na pa 
- pierze; 


Kto nie kończy robóty, gdy ią przed. 


De bierze: 

Kto ściftą poufałość zablefa 2 hiefos 
l Wwnym, 

Kto z Kies gofpodatzefń; że fzkóły 
wymownym: 

Kto fie nie tym, do cżegó utódził ; 


N 


rad bawi; 
Kto. w ten czas prawdę mowi; kiedy 
ale poprawi: 


Kto pa giñu puftego gadania voie ` 


Ki Za, 
Kto fię 6 lada flowko y żafcik ura 
- ża 


Kiou 
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Was NEJ 


Kto... Lecz mi iuż y karty dó pilña 


nie (talie, | 
A podobno z pdbozy fłyfżę, że ktać 
taie. 
Wybaczcié mi Panowle; ech daley 
troche gy 
Uniofty mię do rymow chęci wiatróż 
płoche. GD 
Zwyczayna to Poetom y Muzykom 
_ wada; 
jeden czafem gra nadto; drugi: nadto 
gada: ~ 


f E E ETDE E E 
F IRC Y KÉ 
“A to w/zyfiko bogatiwo, kto fie fłaty 
~ dobit: 


Lepiey fie tym, niż xtotym łańcuchem 4: 
zdobit. 


en] 


Fircyk giźeczny Kawaler: każdy ml 
powiada. 
Zoam go. Je {maczno, plie dobrze; 
"wiele pada, ` 


A na czymże ta gtzeczność Fitcyka ` 


| zależy? 

Czy że mu dziwnym kfztałtem fry- 
żura fię ieży? 

Czy, że jaki wygwizdze Włofki kaq: 


cik kufy? | 
Czy, że wonnymi cały pachule fpl-- 
| o, tytuly? f : 
« Na piętach Be wykręca, lata iak fpa- 
FŁony | 
Udaląc Arlckina ż lifiemi ogony? 
ga” Czy 


BREMI 16 NERE | 


"Czy, że fi fig rozwaliwizy gradal na ka- 


napie 


"W przytomności zacnieylfzych jako 


wielbłąd fapie? l 
Czy, że fwa przed żwierciadłem pie-- 
kność rofpościera ? 


Cukrowe kartki piize, y fam ie LE, 


biera? 
Czy, że fig coraz w modue fuknie 
ftroi ładnie? 


© Gładko tnie w maryafza, gladzey kart- 


ee "mg a < 


UY 


ty kradnie ? 

Bluzga co ślina niefie, nie ma w gębie 
tamy 

Gorfząc młodzież niewinną, y uczcie 
we damy? 


Czy, że z wielkim rękawem z huczną ` 
miną chodzi, » ` 

Przymawia, y przeprafza, łże, y ludzi 
zwodzi? 


Bierze wizytko na kredyt, a gdy mu 


- dopiecze - 
Pan dłużnik; in cognito zmiafta gdzieś 
nciecze? 
Czy że ñç fam powozł, lub, gdy zie. 
ma ftanie, 
Trzafka biczem ‘mifternie ufadłfzy 
zą fanle ? | 
> py 


htt em | | 
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RS! 37 MEG 
Oh! kiedyż Fircyk grzecznym kawae 


— lerem takiem, 
Kroz będzie fowiźrzaiem, głupcem, y 
pultakiem? ` 


POV iZ A PV PV Z NIN VA, LP LP UR R PY 


RA bowiem, y Pradziady, y co nie z 


nas chodzi- 


_ Ledwie xa młafne' nafze rozumieć fę 


godzi. 


Kfigze! Szlachetność rodu nie fą to 
wymyfły z I 
Gdy kto w gece A cnoty karb uig- 
y Scilly. 
Przy BeSt + Krwie zacney, kto- 
rą wziął z (wych Dziadow. 
idzie torem tak, iak ty, ich o, 
przykładów, 
Leja 
cz 
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Lecz mi fig iuż uprzykrzył ow Fire 
cyk, co gnuśnie 
Zylłący co raz to w oczy iwoią mitią 
chluśnies i 
Y wyiezdza na popis cudzym hafdy ' 
' plonem, d 
Pawim fie zalecaigc dak kawka ©- 
gońem. d 
Nie przeczę, że tam ktory z przod- 
kow iego bitnych ` 
Brzmi fzeroko w fzpargałach dzielo ` 
ftarożytnych : I 
Ze mu jakiś za ftatte Hordy; Piat, ` 
na głowę: | 
Włożył na hełm fzablice, a na tarc2 
podkowę. 
Na co fię przyda zafzłe area trząść 
Kroniki5 
Y, fawne z głuchych mogił stan? 
| fzać niebofzczyki, 
jeźli z ich dzieł te tylko nań {pty-» 
nęły zyfki, 
W fpleśniałych pargaminach ‘moloW 
- niedogryfki: 
Jeźli, chociaż fie chełpi płodem boż-» 
kow ziemnych > 
Hańbi podłcścią świetny fodzay fpraw 
nikczemnych , 
A nie 


en e —— 


. II z || 
JAJO reit org.pi 


° in ` Rr 


OCH x 
À nie mai ac wielkiego nic, procz gin, 
piey pychy, > 
Przy kuflu y padwiyce pędzi żywot 
> lichy. ; 


"Z tym wfzyfikim, fyfząc kiedy, w znioff- 
z {zy pos do gory ` 
Liczy ciągiem naitępne po fobie pur- 
pory, 
Rzekłbyś, żę 2 Niebios famych odbie- 
(w fa daniny, 
"Ze go, BOG, zinney zlepił niżeli pas; 
gliny z 
AS tak mniema, że lako. przed złotym 
bałwanem, 
Każdy mu człek śmiertelny winłen 
bić kolanem. 
Hola! dumny Farkwinic) miechay mi 
De godzi 
Spyta€, co za przyczyna w ten cię 
błąd. przywodzi? 
Powiedz pułbożku w mozga Jowilza 
wylęgły » 
W ktorym fie wizyfikie Śwłatą chlu- 
by razem iprzęgły. 
s Jakie też to, z tak licznych Zwierząt, ` 
iądzi(z, źwierae, 


BBM 40 383835 
Co pierwfzej przed drugiemł fłufznie 
mieyfce bierze? 
Ja mniemam, że ow rumak, ftad Na- 
tolfkich plemic, 
Ktory na dźwięk trąb ufzkiem frzy” 
że grzebie ziemię, 
Y wefoto |poryza, y w krwawe go- 
nitwy 
Starłfzy zbroyne fzeregi mężnie zck ` 
dzi z bitwy: 
Lub z ízrankow wypufzczony z by- 
ftrymi dzianety, 
Wabiąc wiatry ma zawod, pierwfzy | 
fięga mety, 
Y3 Panu, co go karmił, w pięknym 
wity, lefe — ' 
Zwycięzca na łabędzim karczku wie 
niec niche, 
Ajjowjleniwy marcha, dzielnych oy- 
; cow fkaza, ae 
Choć ‘go!Cygan być mieni potom-- 
„kiem Pegaza, 
Bez | względu na rod zacny pług; ma 
grzbiecie ‘diwiga, 
Albo go pod tłomokiem furman ! bi--» 
czem śmiga. 
Po coz}| głupio! wyciągafz , ‘iby [cig 
świat ztąd (chwalił? 
- Co 


A 


"Ire 


SET. * ya 
SEL Au E ` 
Co dawna czas niepomnym grobows 
cem przywalt? 
Nie ułudzi mię żadnym marny blaík 
pozorem: 
To mi Szlachcie, eo idzie cnot chwa: 
Isbnym torem, 
Jeśli tych Bohatyrow ‘dziedzic. iefteś 
godny, 
Pokaż nam dzieł ich SPESEN przy- 
kład nić odrodny: 
Czy be ftrzeżefz wyftępku? miła ci 
iet- Hawa? 
Czy kochafz - fprawiedliwość, zacho- 
wuiefz prawa? 
Pełnifz twe obowiązki? znafz iak do- 
mem rządzić? 
Jak dzieci wychowywać, iak radzić, 
lak fądzić | 
| Czy dia chwały narodu SET mięk- ` 
> kim puchem , i 
Legafz w polu pod budką lub pro-- 
tym kożuchem? 
Czy wiary, czy małżeńfkiey docho- 
wuiefz zgody, 


x Ani latafz rwać kwiatow na cudze Ge 


grody? 
Ješll tak czynilz, mam cię pewnie za 
Szlachcica : 
Niech 


) Or ) 


)" F 


ik 4 53% "e 
Niech cię każdy wielmozny, niech ias. 
śnie oświca. ` 
Chlub fig, ftawiąc na popis liczne przode 
kaw fzyki, 
Wartuy a Herbarze y Panegiry: ` 
A ieźli w nich lą (zczupłe Rawy twò- 
iey. {zranki, 
Trząś Françuzkic ólazany, Niemcow 
` ryterbanki , 
Lub tam obierz ktorego W dawnych 
e imion tłumie 
Cty wnukiem, Geząrowi, czyli chcefz 
być Numies 
Ani fig boys ze ci to krytyk zgani 
ktory : 
Godziencć być ze cnoty, gdyś nie 
jeft z natury. 
Lecz choćbyś y od Lecha proftym 
wyfzedł ciągiem ; 
Jeźliś putym świftakiem, mię ciofa = 
nym dragiem, 
Jezli twoy Dwor podchlebcy, a radą 
zwodnicy, 
Jeźli miafto odźwiernych ftrzegą wroc. 
dłużnicy, 
Jeźli twe imie fynie nie pięknie przed 
światem; Se 
e 


= ` 


una _ - Ka SA 
` 


RKKA enn i 

Żeś zdraycą, żeś -bluznierca, wfzete- 
çzuym gamratem 5 

Z tych famych, ktorych hagbitz przez 
życie niegodne, 

Będziefa miał przeciw fobie świądki 
nie zawodne, 

"A blafk fkopconey Rawy; wierz mi, 
że na iawi 

Jaśnie yfzym çiewyrodkiem praed świa: 
tem poftawi. 

Prożno tedy ~wylokim pyfzny uro 
dzeniem, 

Pod tych imion przezacnych guusale 
drzymiefz cieniem: 

Prożno fig w cnoty przodków href 
przybierać iaśnie. ; 

Sny to f; w oczach moich y nikcze: 
mne baśnie. 

Wiefz że, ktoś iefi? oto tgarz, bezecay 
przechera, 

Pilak, obtudnik, pieniacz, tchotz, mat. 
ny koíteras 

Zwodnik, iftny mozgowiet, Bit wait 
chwały kafka, 


+ X ze pnis fzlachetnego fprochałała gay 
Zaika, 


łą 
Alem fig zbyt rozda lat: y kto z bo; 
ku rzecze, w 
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Ze me fwobodne piorko izczyrym las 
dem ciecze: 

Ze z Panami pokornym trzeba mowié 
tonem. 

Dobrze: otoż fię pytam z iziuchnym 

` ukłonem: 
Droga krwi Bogow kroplo! dufz nay-“ A 
' wyżlzych treści! 

Bracie fłońca! w ktorym fię iednym 
wizyitko mieści, 

Piękność Adonifowa, moc niebianaw 
Krola, 

Wdzięk Kupida, wzrok Marfa, a fita 
Herkula, 

Panie, iak dawny twoy dom? Jeżeli 
nie więcey, 

Już mu będzie około pewnie dwoch 
tyfięcy. 

To wiele. Ale jednak dowody fą ia- 

- wne, 

Ześ ary Szlachcic, ze maíz imie fta: 
rodawne, 

Ze ieden z Dziadow twoich iuż tu být 
oliadły. 

Kiedy Popiela myizy gołogonne “igs, 
dły: 


Swiadkiem liczne metryki, świadkiem 
do tey doby, ra 
f ie: 


J.P! 


Seene 

Miedzianymi nabite įlicerami} gro-- 
by, ` 

Yo Krzyżackich Kościołach,” cmenta- 
rzach Cerkiewnych. 

Z tym wfzyftkim chclatbym nieco 


mieć- dowodów pewnych, , 
“Czy wowym lat ubiegłych y wiekow. 


obrocie, 

Mam ufać twych babulek niefkażo- 
ney cnocie? 

Ze, iak fą w fztuczkach {woich kobiet. 
ki mifterne, 

Były zawfze poczciwej y mężyczkom 
wierne ? 

Czy, ta krew, co fie młyńcem potwyh 
żyłkach wiie, 

Przez czyfte przechodziła zaw(ze; Lu- 
krecye, 

Ni tam jaki zuchwalec z pachołkow 
fzeregu 

Przerwał i¢y w zacnych Dziadach fzla- 
chetnego biegu? 

Boday, co takley. ludzi prošnofci 
nabawił, 

4 Nigdy fç w poczcie "drugich dni ten 


dzień nie ziawił, 


An dvikim wymyfiem obyczaiow kae 


zit, 
Jskie 


— 


NEC. uge 
Jakie był świat pierwotny (wym mle 
fzkańcanh wraził! 
Wfzyfcy tam byli rowni, fama tylko 
enota 


Do chwały, da kredytu otwierała 


wrota. 


Każdy żył wielkim z fiebie. Zafłagą ` 


Baronem 
Y Kfążęciem czynita łaśnia oświeco. 
` o BEM 
Jey fprawą, choć kto, Herbow. Szła» 
chernych nie liczyły 
Zacnega Bobatyra imie odziedai-» 
- żył, 
Lecz kiedy z Ee cenę ñracita zas. 


Pofała zirodnić - do krzefa, a Cows 


ta do pługa, 
A Doma fe przybrawfzy w blaík e 


kis mle znany, 


Z rownych ludzi nie rowne poczynh 


łą ftany. 
Bad ta owych tytułow moc nie por 
` bczona, 
Zyd prożne miała, rzeczy aoftaly k 
BA Ona » 


Ze 
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Że iui lada tzargawiec y gruby knecht 


lada 


Kontem fi; czy Marwizem belt fy f 


dnie powiada, 

A co gdzieś za granicą targał fzczeć 
na dratwy; 

"Ziada Graf fzewc u Pańfkich ftołow 


kuropatwy. 

Ziad dowcipy podchlebcze przez głu- 
pią ślepotę 

Smiefzną iakąś z ftcw dzikich fkleche 
ty ramore. 

Ze owe Pola, Tartar, rózliczaty po= 
tury; 

Farby, Paludamenty, etmy |Arma- 
tur 

Ordery; betont, Kleynoty ` Zerig- 
wne; 


< inne tym podobne towary wędto+ 


wae, 
Jakowych voy Polanie Bie Znas- 


Gdy na anak Granic ffupy Żelazne 
ftawiali. 
< Dzłelny bachmat pod fiodłem, z rze: 
mienia popregi, 
Pod bung niepoczefną łuk na grzbleć 
ciec tęgi ; 
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EEN 
U boku kori na łyku, grot w ręku 
flalifty, 
Toto był u nich Szlachcle, to ie: 
mianin civile. 


- 


Więc gdy zły czas wygładził ftare 


obyczaie, H 

Pofzedł prawdziwy Honor w obce kę: 
dyś kraie, 

Ofiadła mieylce prożność, a miało 
zafugi 

Haydukami fię fzczyci y pięknymi 
cugi. 

Juz teraz to Pan zacny, co kołpakiem 
wftrząfa 


Sobolim, czupornego pokręcaląc wars 


a. 
Wielkie włości y klucze fzeroko pos 


fiada, 

Stąpa iako z partefow, iak z trzyao- 
u gada, 

Zie kilka fet dukatow na iednym os- 
biedzie, i 

Kilkufet darmoltoiow otoczony ier- 
dzie, 

Co lokalow w bogate  pafamony, 
ftroi, 

Co, fig ani zwierzchności anl; prawa 
boi, 


Dia. Swoig 
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"Swolą tylko wielkością głowę ma na- 
bitą, 

Sam fobie Panem, fam ieft Rzeczą- 
Potpolitą .. 

Więc też tym bożkom wfzyftkie ucho- 
dzą {wobodnie 

*Warte w ubożizym kaźni nayfurow = 
fzey zbrodnie: 

Zdrady, zdzieritwa, naiazdy; wizyitko 
to fa cnoty, 

Eo Ichmo:ć maig dobra, fummy, y 


kleynoty: 
A ty ubogi kmiotrku za fnopek kra- 
dziony 
. Będziefz kruki opafsł » y żarłoczne 


wrony 

Bo w Polizcze "iG wolność pewnych 
reguł ftrzeże: 

Chłopa na pal, Panu nic, ; Szlachci- 
ca na wieże. 

Stoy piorko, by kto mych fłow nie 

7 wracat na nice, 

Albo fig nie ozwały na ftole noży- 


„ Strach OŚ wię mowić Poeto u- 
bogi, | 
Nie wiefz, co fa nahayki, pięści y ba- 


< togi. 
Luba 


NEKLA 1 CAA dir, . 
| SEAS s DARIA d d, 
Lubo ła w fzczegulności nikomi Ble 


Joie, 
Czatem bile Ofobom, ganię oby- ` 
czale > 
Życząc miley Oyezyinie, by miata 
Fircykow y 


Miała poczeiwych ziomkow, dziela 
nych woiownikow, 


HJM ASM 
R es a e 


| s Wewa (| 
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"SWIAT ZEPSUTY. 
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z 


PRO EY, 


OI zableśniałe y zepfute czaly! 
0O! abyczaie czcze cnoty, ekrafy! 
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Smiley Gç zewnątrz, a nie czuy y któ: 
pli wefele. 

Boy fig od Zony włalney, y od przys 
jaciela. | 

Czyń dobrze, a wdzięczności nie ode 
bieray za to, 

Stuz długo, a zegway fig oa wieki 


z zapłatą. 
Nikomu co malz wieren nie otwie- 
x tay wcale.: 
Pożyczay,: a potym fię' prawny : w 
Trybunale, 


g 


(s: || 


Kochay bez wzaiemności, pracuy bez | 
nadgrody , 

Czckay fądu do śmierci, nim fwey 
doydziefz fzkody. 

Priwdziwi: mie maíz teraz f{zezero-« 
ści na świecie! 

Każdy ma cukier w uściech, a ład, 
w lercu gniecie. 

Wfzyftko pofzło na nie , wfzyftko 
wyfzło z miary, 

Rzadkie mąłżecitwo ślubney docho» 
wuie wiary. 

Podłość umyñ ofadła, zyfk nikcze= 
mny żądze, 


Fralzk: BOG, Krol, Oyezyzna, byleś 


miał pieniądze. 


Interes chytre w cnotę przyftrolł wy- 
kręty, 

Mow prawdę to cię między poftrzys 
gi natręty. 

Szczery fię głupcem zowie, miewin* 
ny preftakiem. 

Hańta żyć między złemi, a nie zoe 
ftać takiem. 

Każdy fobie fnumnienie czyni Z wła:- 
lucy chęci, 


Y 


SKOSIE 
"Y fłufzności pozorem iawae zbrodnie 
święci, 
Giuchy, na wizyltko, kiedy o pry- 
watę chodzi, 
Biało z czarnym, lód z ogniem ła: 
two dla niey zgodzi, 
f Rozum gwałtem przymufza, by me 
i chwalił co chce. 
Y wilk znalazł przyczynę, gdy chciał 
boźreć owcę. 
Dawniey fzły katae chęci żawize a 
rozumem; 
Teraz fam za ich ehodzi rozhuka<€ 
nym tłumem, 


NI dla feble ianego chce znać prze: 
przewodnika, 

Tylko to, co ma lubo, y ce że 
dotyka. 

Itay torr, żę. mu żaden gle śmie | 
utrzeć buty, 

Mniema, że D dla ftabych' plang 
ftatuty , 

Ze nędza czyni winhym,' a kto ms 


. poteges | 
To Anioł, ' choć że, zblia, choć ła 
mie przyfięgę. 


Wfsykke > 
D: 
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W(zyftko mu wolno broić; byle ` 
wlazł ma górę. 

U możnych mieni zbrodnia imię y 
naturę. 


Jam rabuś, mowił ktoś tam do po- 
gromcy swiata, 
Ze pol m mi ża;lami iedna płynie 


bata, 

A tyś bohatyr zainym nie zrownany 
czaf m, 

Zeg  pływaiącym morze zabudował 
lalem. 


ik ten tylko winnym miał zo- 
x itawać zgoła, 

Kto fig fprawied| wości oprzeć nie 
; wydoła, ` 


A przed kim fame lądy drżeć y klę- 
kać mufzą ,- 

Nic to; chociaż nie ieden przypłacił 
mu dulzą. l 

To goípodarz, co gwałtem kmiece 
łzy połyka, | 

Wierutny fzalbierz noñ imię pọli-e 
tyka, 


Po- 


BBs RISE T ki 


Potwarca be gorliwym nazywa. tez- 
W iy. mic, 

M, leniuch fpokoynym, ż. w o 
ipalitwie ee éi 

WizyRkie zgoła wylłępki czylla u 

i nich cnotys 

Ze ich nieco przykralit. los zwierz 
chnią pozłotą. 

Miefzay, adradzay, wiam mia 0% 

będziefz Panem pewni. 

Boiaźliwa niewinność płacze w ką “e 
rzewnie. 

Na wyfokich zbyt drzewach zlote 
jabłka ficdza. 

K ucy ie tylka fprośai a iok. ob- 
iedzą. | 

“Tuczac: brzuchy pięknemi darami ła- 
downe, 

A pod niemi mrą głodem mrowcez- 
ki pracowne. 

Pierwey honor za cnotą co 95 po: 
ufale’. 

Przekuli w ital wiek złoty EN 

a  kowale. 

Kto czego chce dokaza; a 3 widzi, że 
trudno; 

Niech tylko wdzieie na lig poftawę 
HA EA-org!pl ` 


kter 


TWE ya )3⁄ WTZ i 
Wiech fẹ na piękne fowka, ‘na u. 
mizgi Gli, 
Upewaiam, zc fig w fwoich żądzach 
nie pomyli. 
A gdy żądany fkutek odbierze nae 
dzieia, 3 
Będzie nieprzyjacielem wego dës, 
dziela, 
Y ca fię pierwey sm chcąc go zy: 
ç fkać fobie, 4c BO 27 
Odbieży brzydki zmiennik w niepo: 
myślney dobie. 
Uprzeyma miłość gdzieś tam tula fię 
zą światem, 
Za fzczęściem iak: iafkoiki' biegamy 
za latem. 
Każdy myśli, żeby fig tylko ubos: 
gacit, 
Matz przyiaciela, boś mn fowicie 
zapłacił. 
Mafz Zone, aleś dobrze u Oyca ią 
kupił, 
Kecha cię twoy bracifzek, bo cig 
fetnie złupił. 
Chwalifz fugę z obrotu, wierzę tes 
m:u -fnadnie : 
Muf ten rzefko ffużyć, kto cię re 
Io kradnie. 
cin:org.pl 
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Y płeć biała nad tobą prawie ferce 
roni, 

Ale że to fzkaruła prawie refztą go- 
ni. 

Jeśli fa iakie, wizyftkieć będą fprzy- 
iać światy, 

Karm tylko, poy, odzieway, a da- 
way dukaty : 

A gdy fię wątek urwie, każdy, co 
, ci fprzyiat, é 

Bedzie twoy dom, choé fucho, zda- 
leka omiiał. 

Nie mafz, powtornie mowię, fzczero- 
ści na ziemi, 

,Znakami fie łudziemy tylko powierz- 
chuemi. | 

Przylaźń ma oświadczeniach zafadza 
fię licha, 

Swięty, co ręce fkłada, a uftawnie 
wzdycha , 

Pokorny, co fie kłania, uczory, co 
śmiele 

Gada aż nadto między nieukami ` 
wiele. 

A wtym wfzyftkim byś nie miał fu- 
mnienia gryzoty, 

Dofyć iet nie mics tylko na czele 
en 
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Panie N. N. N. ah coż fie to świę-- 


ci! 

Wie tak fig działo za nalrcy pamięc. 
ci ; 

Wie chodził zdrsyca po moście be.- 
ipiecznie, 

Łgali iak dzifiay,: ale trgali grzze- 
cznie, 


Szaleli za nas, ale każdy w comu, 

Była rofoufta, ale pokryiomu. 

Byty ofzufty, ale mie uftawnie, 

Kradli jak. teraz, ‘ale nie tak ia 
woje, 
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Panle N. N. N. mowcie iako chce- 
cie. 

Frzecież to dziwne rzeczy na tym 
świecie. 


Miodzi y farzy, za tym idą wzor: 


kiem, 

Tych miiość ślepi, co idą za wor, 
kiem. 

Baby 


` Sc wem Qasa wa 4. 4 
RENEE 19185995 
Baby fię „kivcą, Eet fig pie lu 
big, 
Panowie frafzą, a fludzy De czu- 
bia. 


= 
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Niech nadtiw” miłego ucha zie-- 
mia cała, 

Pewnego Męża piskna rozlzerza De 
chwała. 

Ktorcgó zacne imie, y pofzanowanie, 
Loted trwać będzie w ludziach, po 
ki cie uftanie, 

Człowiek ten wiclce dziwny, choć 

jefzcze, jie hary, 
Wziąwfzy rzadkie na swiecie od na- 
tury dary. 
Hoynie we wizyitkie piękne przy-- 
mioty opływa, | 
Oprocz tego wfzyfikiego, na ktorym 
mu zbywa. 
W iattach jet modno-(kromny, w 
uczynkach łafkawy, 


Ris: - 


r 


Miłą ludzkością trącą wizyftkie iego. 


fprawy. 


 Zadnego nigdy gniewu nie wyda na 


twarzy i 
i E 


Yst 


RK 60 IS RER 
Aż. naymnicyfza cholera żołć mu 
gorzką fparzy. 
w ręku ma cudną biegłość, w no- 
gach cudną dzielność, 
W oczach cudną pobożność, a w piere 
fach rzetelność. 
Zadne z uł iego kłamftwo nigdy 
' nie wypłynie, 
Chyba w ten czas rozmyślnie, gdy 
fig z prawdą minie. 
Drugi iak tylko napcha brzuch fwoy 
po obiedzie , 
Proto zaraz do (wego, łożka {drzy-- 
mać iedzie. 
Ten człowiek. zacny śladem nie idzie 
i tych ludzi. 
Tego fpać wnet przeltaie, fkora De 
obudzi. 
Idzie ztąd, że dla niego wielka rośnie 
chwała, 
Ze nazbyt wielkie czyni umagtwienie 
ciała. 
W zwyczay iego wfzedł codzień poft. 
nie pojpolity, s 
Nigdy nie dba o iadto, gdy ieft dod 
brze (ere, 
Wielką grzeczność w fwey każdey 
i pokaauie , (prawie, Ka 
attp://rcin.org.pl ae 
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z każdym cztekiem rozu awla Bitci 


e, "E talkawie. 
Cześć winną zawíze daie y ftarym 
y młodzi, 


Trzy zadn:m ween czas nie fiedzi, 
edy chodzi. 

Inai ludzie przy trunkach w dzień 
y w nocy fiedzą, 

Creo, az butelkami petnemi De 


biedzą, | 

U niego z gruntu iafze wfzyftkie 
obyczaie , i 

Nawet wina nie piie, gdy mu go. 
nie ftaie. 

Niechay będą na ftęle wyborne pa- 
fztety, 

Kspłony, gęś, indyk, y rozliczne | 
wety. 

A cn przecię na (wole nic nie wc» | 
źmie zęby, 

Dopuki, WER wdzięczney nie otwo- 

gęby . x 

Przyznać to ża. fzczerze każdy be 

obłudy, 


Ze ten człek w połtępkach fwych Ry- 
nie wielmi cudy. 

Nic miałby nigdy fobie rownego W 
Zalecic 5 . 


E rete | 

„Gdyby, jak palec tylko jeden ¿yl 
na Świecie, ; 

jeżeli Be więc w udawiach na'zych 
nie mylemy, ' 

słulznie rokowac z takich cnot icgo_ 
możemy. 

Ze ten człowiek zapewne at dò Nie- 
ba zaydzie, ` 

Je#li fiz tylko w Czylcu po {wey ` 

śmierci zmaydzie. 


Lë e, > L, GH Lé BV OV Ph LP LD UP CAP (© A | 
S ALK, UZ EOB 


— n" PT“, D —— — = | —— IA R .z. 
V 


Od fędzimych tuk cnotą iuż przex fbut- 
Är rożne; 
Bierz młody dobre rady, a opufzczay 


prożne g 


Jot mię u tego krefu wyrok wie 
czny N 


Poftawił, zkąd fig wiek nie cofnie 
i witeczny. 
"o tylko, Rodzi żałofne me ftrary, 
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Ze* przecie rozum zwykł przycko - 
dzić z laty. 
Na coż fię przyda, o ślepoto fro - 
a! 
Brać "ak kl ac podarek od BO: 


Jeżli dla tego «zas na brydniach trwo 


nies 
Bym tyllo z niego korzyftał przy 
| zgonie ? N 
W pierwfzym poranku Wiofay nie-- 
mowlęrey, 


Prowadząc żywot ledwg nie bydlecy, 

Słąbi, nikczemni,  wątłą ścianą 2 
niczym, 

Zkąd dzielny Tworca nas dźwignął, 
graniczym. 

Ledwo fie z ciemncy mgły wygar- 
niem troche, 

Alić nas chęci w bok unofzą pło-- ` 
che: 

Y tym Amma zoftaiem ` od dzie-« 


Ze gdzie zai fzkodzi, tam błędna 


myśl leci. 

Więc grubą wdziawfzy ma oczy za- 
one, 

+ 04 na raffy bieżym utaione: 


Rotko{s 
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Rofkofz nam luba y miłoftki, kto- 
te 


-Hańblą rozumną człowieka nature, 


A kiedy młodość zbieży nie ules ` 
tas 

Czyliż Ge oéd ar człowiek upamię: 
ta? + 


Silnieyfzym fztucmom idzie oa b- 
grzyłka: Ç 

Wprzod ludzi zwodził, a potym u- 

to CIE | 


Czas, ktory 'wfzyftko fwym pędem 
Wywraca, 

Cokolwiek długa budowała praca, 

Nic nie folynie: fame bez znilzczeć 
nia 

Wyftępki nafze z latami odmienia. | 


Smiefznym fię ludzki wiek obnaca 
fzykiem : 

Zrana połgłowkiem człek ty fozrus 
tnikiem, 


* Pyfznym o południe, a ze dnia u= 


padem, 
Kutwa łakomym, y mfukliwym dzi: 
dem, 


BEB 65 858386 


Już mię lac zbiegłych niebaczne za- 


Pedy » 

Dwakroć w żałolne wprowadziły bie, 
dy: 

Będę miał oko, by E E 
fchyłek 

sByt życia mego wolny "od omyłek. 


Juzem był dofyć podobny do rze- 

ki; 

Co; byftre tocząc z gor wyfokich 
Ścieki, 

Szumi okrutnie, a z galewnemi wo- 
dy 

Miece ogromne y głaży y kłody. 


Pięknieyfzy widok przed oczyma 
awi, 


Gdy fie ieren lekko kędzierza- 


A płynąc rowno w (pokoynym ko- 
rycie, 
Uczy mas, iakie wieść potrzeba ży. 
cie. 
W ten czas, czy w polach, czy ze- 
> brane w lelie, 
Obfciecy Miaftom y wñom dary nie: 
. fies, 
x 
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Y nim fiz w m en Oe ATA pos 
' grąży, 

Nazad Ge (ora, y ku źrzodła dąży, 
Tak y ia b'itki mety zamierzoney. 
Caly w przedwi*ezaym Tworcy za: 

topiony. 


, Rozważam przefzte mylnych ścielzek ` 


2 Ae mama i m A=. 


slady, 
Nim mię grob złączy z Dies pra- 
dziady. 
Więc kończąc Łycia nedznego ofła-« 
tek g 
Tak mowić będę do kochanych dzia- 
sa, WRZ N 
Porzućcie prożne żale rozpošcleraé, 
Zyczę wam l*piey żyć, a tak umie- 
rac. I 


wewe PNE, 
E 


\ 


~ 
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` Bywa, że piianica czafem nie zabiia ; 
Lecz śmiertelnie De rani, gdy rozum uptias 


Czy wy opiłe w bezdenney gardzieli 
Chowacie gębki? czyli brauch: oderg 
Wziął na fię poftać owey to kąpieli, 
Co zmyka całkiem tadowne okręty? 
- Drugi y dom fwoy; drugi y dziedzinę; 
Y co mu fkrzętny Oyciec dobr zoftawił, 
Złopiąc od rana, w żarłoczną głębinę, 
Z pełnemi, dufzkiem; kielichy wy- 
prawił: 
Drugi, na có fig prawie ferce krale 
Zaymulące De cnoty rodowitey ` 
Skry, OG ER uczciwość; piękne oby- 
czale; 
Zalał potopem wilgoci obfitey, ` CA 
*Zkąd potym. bywa, że żagrzawizy 
- fzumne. 
Cżupiyny wściekłym Bachufa mafo: 
SERA 
Tiseg 
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Tracą ze zdrowiem baczenie rozu-- 
mne, 3 

Y dzik -śmieiznym bawią świat wido- 
kiem. 

Irzyltąpno bliżey, ktośkolwiek de 
kawy, j 

Gdeic fig jak na lep nieopatrzni pta” 
cy; 


Nie znaiąc w życiu uczciwey zabawy, 

Ziecicli roiem pod wiechę piiacy. 

Ten fi; z przyiaźnią życzliwą przy-- 
myka, 

Ow gada, co mu ślina w gębę nile- 
lie, 

Ten ledwo rufzy w pantoflach ięzy: 
ka, 

Ow wrzelzczy iako chłop na pultym 
lefie. 


Coż kiedy iefzcze, bez czego fie pra- 


f wie | 
, Rzadko oleydze, głupia zwada 
wznieci ? 
Tam to dop'ero iak w marfowey 
fprawie 


Nie jednemu oos lub ręka uleci. ` 

Pekaig w irogich targańcach kołaje- 
rze; EN 

Jucha 
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Jod fie “Tele, WU eg pcie py- 
fki, 


Pełno hatafus PA że Ibow pierze; 
Kufle De cłuką, latają putmifki. 
Więc gdy flotowe wyrzucili ftatkij 
, Suchemi fobie dogadzaląc razy: 
Jako tzermierze wypufzczeni z klatki, 
Kończą robotę płytkiemi żelazy. 
Lecz iak w potrzebie hafło do oręża; 
Y groźna zabrzmi do boiu pobudka; 
Aż co przy kuflu miano go za męża; 
Albo fię w tchorza lub przewierzgnie 
w dudka. 
Lub ze plem w iarzmo wprżągłfzy ia- 
łówicęs 
Brzeg fyie iako Uliffes przed laty; 
Lub zęby "i zmyśliwfzy ziinnie 


` Albo ie GG w fuflaty; 
O! ieźliż lepfzey cokolwiek nadzieje 
Po was zoftale, zaniechawlzy piwa 
Potłuczcie kufle; a Bacha turnieie 


D n  <<— u T i = 


x 


Odmieńcie w dtielne utarcaki Gra ` 


dywa! 
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O Pazderku , 


Panie N. N. N. a coż fie to znaczy? 

Za nafzych wiekow bywało inaczy.+ 

Flalzki z gorzałką w SE Zä: 
mykaiz, 

A co minuta, otwierafz, y týkal. 

Hałas fam czynifz, wypił ktoś z pod 
klucza! 

Klucz co pomoże? gly gęba dokucza. 

Chcefz, by ci wcale nieubyło wodki? . 

Mieyże zamkniętą gębę na dwie kłotki. 


O Dzbańie. 


Panie N. N. N. a coż ci Be zdaiey 

Od dzbana w głowie rozumu nieftaie. 

Niedobrzy te bardzo ciężko, błą: 
dz 


Ze fig ktew mnóży z miodu; któ» 


rzy fądzą. 
 Kreie nie ŁA ubywa Przy dżbaż 


Z dzbaau nie Kë Bun w kb 


doftanić: a 
Wm 


+ 


SR RS aR 


Nie ieden rogum*:woy wcale utraca, 


Gdy Cyruliki, y fzynki wzbogaca. 

Moia więc rada, gprzeftrzegam Wac- 
Pana, 

Strzeż fig ufiluie fiadać koto dzbana. 


O` Antralku. 


Panie N. N. N. coz pokazuiecie? 
Scifkaige Antał, pewnie fie ftruć chce-- 
7. cies 

Kofztuląc częfto Węgierfkiego wina, 

Powftaie w głowie infza iakaś mina, 

Szabla lub fzpada to wafze zama. 

| chy, = 

Gdy głowa wolna, kryiecie fig w 
dachy. 

Czyń, opak, wygrafz, przyrzekam moy 

Bracie, 

Zważay, niech fprawy nie będą po: 

kacie. 


Nie tak czynili wiekow nafzych lu- 


dzie, 
Piwko piiali każdy w {woiey budzie. 


mać SA 


Działałl opak: ludzie wiekow dawnych. 


Lieayty wieki Bobaterow  fawnych. 
l Ae 


O 


BRA! 72 NKK 
O Balu. 


Panie N, N. N. ah! coż fie to dziecie! 
Nie tak bywalo, świadczą dawne dzie- 
ie. + 
Izba Tofelfka, Senatorfka izba, 
Trybunał głowny, wfzyftka Dworow 
Ciżba. 
Zeby cię znała, także poftąp bracie, 
jeźli tyfięcy zkilkapaście macie. 
Podczas publizi zawlzc na przemia- 


ny, ; 
Na bal a futy zaproś wfzyftkie fta- 

ny. ę 2 ` 
Vyźrzyfz, gdy każdy pić u ciebie bę: 


zie, 

Ze Imie twole poydzie głośno wizę- 
dzie. 

Tak czyń codziennie, z Panami za: 
fiędzielz, 

Łyś był Cezirein, knechtem potym 
będzielz. 

Wfzyltko utrecifz, a poznafz Wir: 
dow, p 

Gdy nie będziefz mogł prawoń A 
" cbiadow. 
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| 
Kto kocha, jlowy cudzą gryść flame | 
na pały, x 
Ten niech wie. ze ten przyfmak żoydzie 
m tego floty. | 


Darmo wściekła potwarzy, 2 twey | 
lamy ponurey | 

Grozifz mi, trzęląc na łbłe brzyd- | 
kiemi łafzczury! | 

Y w nayburzliwfzych przygod p>- 
grążone toni, 

Serce me złoty iefzcze promyczek 
uroni. 


„Znam to, żeś De na molą, jędzo ` z 
piekła rodem 
e Ni niehamownym uniořa za- 


woden: 
We. 


2 eh Zar Uer e 
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HEBER 7 4, VEER 


Wizyftkies, iak chytry łowiec, oto- 


czyła gmachy, 


Stawiąc na koło czarnych zdrad czuy- 


ne fzylwachy. 


Twoy łuk krwią ubroczony. ftrze-- 


= 


laiąc ‘iad żywy, ~ + 


Jaz z kudeł imoczych ` wite. potar- 


gat cieciw y: 


Wyprożniłaś ładowny kołczan: coż 


ci potem, 


jeźli gnuśnym, gdzie mierzyfz, nie 


ugodzifz grotem ? 


Oto, niewinność, fpraw mych świadek 


znakomity 5 


Bierze puklerz z wiernego ayaqa 


bity, 


Bierze. miecz nie 'pochybny; y fwe. 


ftrzały pewne: 


A flowy. tafkawemi koi łzy me rze- 


wne, 


' Czego fig lekce. trapifz, człowiecze. 


Czy, 


niebaczny ? ` 
Ze cię gmin potępia w zda- * 
niach fwych opaczny P. 
x 


RK 75 RRR. Q 4 
Ze twe dzieła nicuiąc włafną Set 
„piędzią ? 
Jam iet twoim patronem, y świad- 
x kiem, y Sędzią. 


Nicchay (we gryzie Potwarz y fzar- 
pie pochodnie: 

Wfzak to iey żywioł, z cnoty nawet 
czynić zbrodnie, < 

Y nawodzié pogrzebną barwą” Świe- 
tne prawy, 

Ze fama jiet okropaey y deet 
poftawy.. 


Nie fa wolne od jey, ftrzał: Monat 
chow Stolice : | 
Biie bez braku w domy ludzkie, y, 
w Swiatnice: - 
A ieźli pytafz, czemu? odpowiedzieć 
{nadno, 
Bądź złym, a ftrzałą o cię nie zawa- 
' dai żadną. 


Lecz prozno fe wyfila, prozno złość 

> natęża ; 

Nigdy ` fkarbow mądrego , nie dolię- 
> gaie męża 


whe BR 
rc og 
ee 3 zg 


RRR ze 

Bo mu ia wnct na pomoc z Nieba 
lccę chyża, 

Y razy niepożytą odbijam paiżą. 


Dziękić, *trażniczko mola, czynię nie: 
§virrtcine! ¿ 

Twym ia wiparty ratunkiem, na twe 

, tkrzydła. dzielne 

VW pw, tak z podłego gminu o- 
czu {prying , 

Ze mię nigdy igzyki nie ścigną za- 
wilne. 


Tu mię ani Gniew dziki, ani Za-- 
z rosé licha, ' 

Ani zdoła urrapć ñebie-lubpa ` Py-- 
cha: 

Tu fig Smieie na w[zy[tkic ' kali” 
iacioł rady, 

Co mi: w zawiltnych fercach wów 
warzą lady. 


Niechay pod memi ftopy Niebo o- 
gniem btyfka, 

Y betty m chmur fiarczanych wykrze» ° 
fans cifka. 

Niech fig wizyftko zaburzy, a z fo- 
bą na poły 


* Znie: 


8395 (77 CET 


Zmiefzane w e e trú oz8 ziemny 


krag żywioły. 


Mnie na mey gorze 7 tobą, fpokoy 
nie y laluo: 
„Tu mi nigdy promyczki Boncczue 
nie zgałną; 
Luby wietrzyk łafkawie od zacho-- 
du wzdycha, 
Y fzkodne pary ff dkim powiewem 


odpycha. 

Tu iako byftry orzeł: tocząc wzrok 
ku ziemi 

Patrzę, lako ne {tady wila chrapli- 
wemi 

Zarłoczni krucy, płąfząc na powietrzu 
fkrzydły, 

Jezli kiedy przy drodze zoczą ścierw 
obrzydły. - 

Milczy ma to Krol ptakow, ni głofu 
dobywa, | 


Nim fig wrzalkii m nafyci gawiędź 
Swicgotliwas 


„ Myśląc fobie: że poki świat będzie” 


wiekowaé, | 


Krukom wrzefzcz'ć, a orłom gardzić ` 


"y panować. 
RQ. 


EIN OK ` 
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P'R Z OY PEA CG OP ot 


Z P O T W A R Z O N Y. 


Przeftań fie trofkaé moy: Janie kochany, 
Co BOG niewrotnym ftanowiąc rot: | 
kazem 
Wiecznemi wkoło oprowadził ściany,, 
(Tam człek nie fiągaie, ni myślą, al, 
okiem. 
Darmo f fig trapi żeglarz wmortkicy fali, 
| Kiedy ćma slepa nieda ftyrem władać; 
| Gdy fig śmierć mokra gwałtem w o- 
Li kr;r walt 
Jeżli opatrzył wizyttko, "gdy miał: 
whadac. 
Zaden De płochych trafow mie uchroni. 
Zywym, iefteśmy igrzytkiem fortuny, 
Zióte godziny ialny Ranek goni, 
A Wieczor tuzaika bett „pioruny. 
jedyna 


= aie eo 
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Jedyna w razie takowym ochłoda,. 
Ze wiatr nie zawize zapalczywy wiele. 
On rzuca kotwę, n'm ucichnic woda, 
A. ty fie dobrey nie pufzczay nadzieie. 
Szalona potwarz mufi złamać izyie, 
Złość fie włalnerni brzydka itruie iady. 
* Teiuż wyparty ż chmury grot ubiie, 
A tamte wkrotce bies porwie fafiady. 


w 


R O D Z I C E. 
Nie zbita gołąć kaczek; orzeł much 


nie goni, 


Nie daleko Doder? ` tabtka od jabłoń u, 


m 


Darmo ćwiczenie dawamy ; 
Darmo uczciwość wmawiamy, 


_ Jeżeli y. na dobrych znas przykła-- | 


dach ichadzi, 
Y- š goflzemi pochopaey nie fiiżeżem 
De młodzi. ` 
jeźli 
kittp://rcin.órg.pl 
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Jeźli ksrcyy mmo prawa, 
Luba "elt QOycu zabawa, 
Pewale fig w toż utratny fya rżemie: ` 
Ho wprawił 
Co teraz worek, potym fzkatuł; po- 
; tawl. i 
Toż mowić 0 corce lb? 
Od fucy Matki oe o'rodney, 
Będzie dla niey przedawał dobra Mąż 


fralowuya 
Na perfifmy, kleynoty, na zbytek ws 
drowny, 
Je£li fie Matuchna miła 
Nie podług ttanu ftroiłaj 3 


Y złotem y pertamt włofy prze. 
plataigc, 

Trefigc, y pachnącemi pfofżki pottzą: 
fai 


aiąc. 
Takci Rodzicow przykłady 
Lata -niedoroffe rady | 
Das iak wo'k formę: a. dą: 
wnym zwyczajem: 
Ma dobry za dobrym, hultay za 
hultaiem. 

Brzydkie ze Ścierwow jelita; =. 
Sęp żarłoczny dziobem chwyta: 
Więc nie innym pokarmem Alezbe ` 
dne {ak omitwo 
vd Tuezy 


GR 
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ge b. Se w 
j # 93% KK 1 
Tuczy patrząc na Oy.a urapieżne po- 
tomitwo, 


Na co ftary iaftrzab godzi, 
Tym fie łowem bawią młodzi. 
A byftry crik lecąc za byftrym ro- 
dzicem 
“Patrzy w górę ną Rońce nie ftrwożo» 
sym licem. 


* 
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MI£OS NIK 


X Gz toai 
OBRAZ MIŁOSCI. 


Patrz na Obraz, zobaczyfz ‘wiek w nim 
śrzednt, młody, ` 
Zobaczyfz, Gb nieftety! siwca tokcic-brody. 


CZT Fe RE ZZ ZZ k I S l S xA 


Być zawfze prawn cudzemu poddanem 

* Nebyć fwych myśli, nigdy chęci panem. 
To obiecywać, co wykonać trudno; 
Zawize fig karmić nadzicig obłudną: 
Strzedz 


` 


ak 


ZA DEET 
Strzedz pilnie, czego ultrzedz nie pas 
dobna; 
Smiaé Gç w gromadzić, à Wzdychać , 
Z olobna. 


Nie Ë úlzénia w ferdecznym ticifku; 
Z lichwą pożyężać, à tracić bez zyfku., 
Ultawicznie De przepralżać, y zwadżać, 
Częfto przyfięgać; y przyfięgi zdradzać: 
Na przyiacielikie dąlać fig przeftrogi; 
Przypińać fobie, y drugiemu rogi: 
Gniewy ponofić, y niewieście. fochy; 
Czynić fąfiadom z fiebie widok płochy. 
Domu; przyiacioł, dzieci zaniedbywać; 
Czytać błazeńltwa, lub frafzki pitywać: 
Tłuc niepotrzebnie wdzień y w no- 
cy bruki, 
Morzyć fnem; głodem, konie y 
Paiuki, 
Wieczną koleią wieść woynę z pokoiem, 
Takim ktos Miłość odmalowat ftrojem: 


PS KOTOWZTE 
"KTO MADRY» 


= — = ne 


Darmo dzień ialny fkarżąc w ingtach 
"la _ zwiiamy: : 
Niech pfy kość gryząc kąfalą fie’ w Stół 
My w ftroyne gęśle w cifzy tey zagramy, 
Gdzie (mer łagodny zielony cień dwoi. 
Może; nim wiećżot ściągnie obłok 
` ciefiiny; 
Dafni: wyfłacha głos, pieśni przyiemny. 
Kto mądry? ten co ma dość na {wey 
‘ doli; I 
Ni waży wtalney (wobody nad prawa: 
Niiwielo-chętńey pufżcza cugle woli, 


Stalifty, tam gdżie left prawda, obftawat ` 


Niedba, czy grżeie fłońce czyli pleczej 
Gotow ża cnotą fa ognie y Miecze: 
Mądry, Pań świata; gwałtu fie nie lęka, 
Choć nań żłość gminńa gelte uc 

| fidła: a 
* Pod żaddym Imütkü ciężarem nie (eka; 
Czas pełny odmian, bierze na wędzidła: 


Bwiat cały, to ze Bogow tobotyg 


4: 


tra: Tt) PA 
z [MED (TOL 


„4 ŚJ 


” 


pom. "BOK 


T Mądty, w nim Ołtarz poświęcony cnoty. 

Jak fłońce żadnym wałem nie zam- 
knięce, 

jeżdżąc po Niebie okrąg ten oświeca, 

Prace żywienia kończy raz poczęte, 

Tam ci-pło, wilgoć, tam roft dulze 
wznieca ; ; 

Tak mądry: czy gość gdzie, czy 2a» 
mieizkały, f 

Jeden nie przykro świat urządza cały, 

Ren mu nie plawi ni Dniepr porozyity 

Granic, ni Willa, co Wandę połknęła: 

Za kark Kaukazu pociągnie (kalifty; 

W Memphis ciek wy wnet , poprawia 
dzieła; ; 

Wichodem, Zachodem, Potudniem, 
Puinocg ; 

Obraca Mądry niepoiętą weg, 

Z gwiazd tie nie bada roku urodzenia;. 

Jakie tam wtedy; ciemne, światłe, bylyË 

Nie płonie, że nie icít pierwizy z is 
mienia, 

Że go nie ztoto-tkane. paly wiły: 

A oa pytanie dumne, co też umie! 

Mowi: żyć w cnocie, prawdzie, y ros 
7 umie. 

Nie iedne tylo zroż wyżymki pile; . 

Ni = Pn co ziemia; woda, y las todżi; 

= Zalla 
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WK BK 
Żafila ludzkość, y w baliamach myle: 
Ten dufzy wielkiey żywioł, to icy 
ffodzi, i 
' Cnóty owoce, „czyny wielkie, chwała 
Przyimak mądrego y zabawa cała. 
Jaki rok Niebo na ziemię wyrzuci; 
Czafom zapobiedz, kość czy biała 
padnie, 
Nię dba; ani fię iak dzień Ipory 
i {muci, 
Ni duma, jutro Akie, czyli zgadnie! 
Stały mir z Bogi związał: rownó 
||| czeka, 
Czy póżyw wieczńy blifko, czy zda-= 
leka; 
Gotow na iednó pómfużenie okiem! 
Zabraé w fędziwych lat przeciągu | 
fprawy;, 
Y ztych ładownym wybrać fię od 
mokiem 
Przed fad Mądrości y Cnocie łafkawy, 
Bo temu tęfkno, co rad fkarby zbieraj. 
Mądry zapaśny w chwałę rad umiera; 
Gdy Niebo wizyftko w ręce mu oddało, 
Nie żyłe fobie, lecz potrzebnym dzielił 
Z uwagą, komu dać wiele, lub mało; 
Tak, aby rowno wfzyfcy pokarm mieli: 
Ani 
ttp://rciabrg.pl i 
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4 uftawnie daląc na tym tracly 
€ mu zły człowiek niewdzięcznoó* 
ścią płaci. 
Swawolnych chęci pilnie zapęd zważa, 
/Czy zuczciwości brzegow nie wylane: 
A ieźli woła nie obraża, 


Ządz fptolnych pędzi wiatry rozhu-= - 
kane: 
By niciak chyza łodź podnłofifzy żagle œ 
Za tym, czego fię chee, ubiegać nagle, 
Gniew nim uie rzucaj, nie fulzy ko- 


chanle, 

Ni zal! też 2 oczu ‘ftomych ftrugi, 
pławi: 

NI ftrach putnocay flodkie ` miefza 


{panie., 
Ji bolażń Ce? trudność | dzieła 
ftawi : i 
Nie dba, że Scylla warczy nat,t że 
| fzczeka: 
gftyn mądrego ROSY iet cztos 
wiska. . 
34 on rey bo zna ich nieftas 
Sam śęnówtegicjizy nad; bezcenne  - 
mienie. 
kamienny: niema, czy ich_ma doftag 
tek. t 
Tea, 
\ttp:/Frein.< 
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Ten o nim. wyrok, fad, y rozumie- 
Dic, . d 
Ze mądry wolny, fam. niewołi fiebie 
Dziedzic nasl*dnik,. Pan w ziemi y w 
Niebie. 
Tyte fie trofzczey gdy mu gwałt cof 
bierze, 
Me pa włofach, ktore brzytwa goli. ` 


Już iaki, z zy Sciem związuiąc przy” 
mierze? 
Taki, że nad piędź nie mierzy {wey 


doli: 
Owfzem, kiedy go przeciwność ugina, 
On fie iak palma w gorę mocnicy ` 
wipina, 
Zeota, ma wfzyftkie rożnych en, 
 pechki, 
Czy te donośne, czyłi te Ge | 
Czy czas pogodny, chmurny,, mro. 


źny, slitki,, 

„Cn zawíze w ee opatrzony dzl- 
wal. | 

Nie maląc źmiązy ; (bazy, grzechu, 
winy, 

Czeka, lak krzykną z Nieba, Mä 
godziny . 

‘Ab coż to? wieczor, błyśka fe, wiatr 


wicie, 
Feta Wrong 


— gi 


h BRM se BR 
Wrony BR Bows kracząc przela-- 
tuia P 
Wroška ztad zwykła, czy pewney 
nadzieie, 


Ze coś dobrego nam Nieba gotuią 2 
KE, gęśl choway, złmna rofa 


x 
| 
| 
m 


pada, 
Ee fuchał Dafnif, o nas myślić 
Dada, 
EEN BRB 


DO MADROSCI. 


| Mądrości! o ty pierwiza w rzędzie 
| między Bogi, 
~ Zftąp z gwiaździitych pałacow na ziem: 
| fkic odłogi, 
Ewie wdzięcznym promieniem błę- 
anego człowieka, 
Kędy ma fzukać fzczęścia, y gdzie 
to go czeka: 
Bó 
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Bo jakizkolaick żądjzom iwcim kres. 

nąznacza, — ` 

Nigdy go niedoscignie, zawize BARY 
gi zbacza, 

A dążąc oślep prożnym pozorem zma- 
miony, 

Tam De mniema, gdzie nje iet, być ` 
ulzczęśliwiony, 

Zkąd ten Kupiec łakomy powraca 


ARE - 


przez morze, 

Y fone zapicniong lżtabą nurty po- 
rze? | 

Okrył żeglowne pola drogiemi to 
wary, | 

Co ie z Paktolem toczy Ganges zta- | 
to- dary: 

Pewnie fie z tego błędny fzczęśliwym 
poczyta, 

Ze blifki ladu, ręką prawie portu 
chwyta G 


Oto grzmi groźne Niebo, fzumne wrą 


odmęty, 
Ledwo fam z dufzą umknął, ftacit 
wfzyftkie iprzęty. 


A ty, co bywfzy przedtym oftatnim 
| hołotą ` 
W Íre- 


wa 


A 


WWE 90 a" 
~ W frebrno:giowy ligt Aroilz, tłoczyfz 
w kutry złoto , 
Nie chlub, fighiz maracy doli, że cię 
z.{zarapatki 
w ywiokłfzy,, okrył Pinto ATT dos 
ftathi. 
Wiefzże, co fa twe fkarby, co Se 
me zylkią 
Oto łzy pedznych kmiotkow. y R 
we ucitki : 
Za co ici w dzień y w nocy nie da- 
Lac ulzenia, 
Szarpie niefzczęną dulzę brzydki fep, 


iumnienia, 

Bierz fobie fkarby błahe Fortuno 
znikoma, ` 

Ktoremi fię nie natka nigdy chęć 
lakoma, 


d 


Cierpiąc nędzę w doftatkach: iak ow, 


€o przy bagnie 
$tygowym peoząc lental bez uftąn: 


ku pragnie, 

Ty chetnie nic nie czynifzą twoie po: 
daruaki 

Niofą z lobą trach blacy, „wwiędłe ` 


iraluukisi 


a 


PAIR on AAR 
Ni ich człek pragnąc może, krom 
widoczney zguby, 
Co byftrych chęci nigdy brać nie u- 
e mię w kluby. 


«Coż to lelzcze za ludzie, ma ktorych 
głos tęgi, 


Y prawa; y (kigienia ziemne drżą 0-. 


kręgi? CRA, 
Themis im w rece dała gwicht nie: 
i zmylacy' 1zali, 
Jowifz hartowny piorun, Mars bulat 
ze (tali: 
Znam, fą to Monarchowie, im to 
świąt przeftrony 


Winne pali kadzidła, im bile pakłoz 


ny; 
One fa żywym Bogow rytratem na 
ziemi: 


Ale czyliz fą rownie- Bogom (zczęśli:. 


wemi? 


Scigay zboycow Oycowlkich wale 
czny Oktawi, 
= Juz fie krwig Brutow pole Macedos- 
e, (kie pławi, : 
Już ci pierzchnął y Sextus, y w fptos 
| {ney pogeni 


THU: 
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Wr J ° da 
Straciwfzy wodną. bitwę dał gardło 
Antoni: 
.Kończ, na czym począł Nero; a za- 
tarłizy dawne 
Mordy, dobrocią uczyń imie wies 
| kom fławne: 
| Oto za dobrodzieyftwa, łafki, y przy- 
iaźni ` 
t Gotuieć ,w Kapitolu frogie Cyana 
kaźni, 


| Coż to fa złote berła, co świetne | 
korony, 
Jeżli nie prożne częlta podłych dufz 
zafony? 
` Niechno zrzucą na chwilę ow pozor. 
zwodniczy 5 
- Ktorych! pochlebftwo w poczet Boże 
kow ziemnych | czy; 
Uyźrzym w ich fercąch iakieś zamie« 
fzanie dziwne, 
Gdzie fig z cnotami wady zbilaią 


i przeciwne: 
| A wielki ow Macedon, co. trzafl cas 
łym swiatem, - 


W. Perulic dot rodzieiem, w Klicie, 
będzie katem. 
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Ktoż ie way tzez¢swjym? oto ten ` 
zapewne, 
ca umie krocić chciwość, y zapały 
2 LT 'niewne, 
Ktoremu pp ro Paktcl z. Tagiem fą 
czy złota: 
Ktory z pogerag patrzy, lak na Enn: 
fne błoto. 
Na owe świetne (topnie, na ktore 
| raz licha 
Jednych Fortuna fadzi, drugich na 
łeb fpycha: 
Ktory godzien, gdyby świat mogł 
cnocie ołt:rzeł 
Stawić winne m''Wuzięczny; 2 bogi 
chodzi w poczet 


Ktory, czyli mu berło los pomyślny ` 


zdarzy, 

Ani mu ferca blaikiem, nie odmieni 
twarzy: 

Czy nań trofki rozliczne zawiść mie- 
ce: zwawa, 

jeden w nim zawize umyfł, y ledna 
poftawa : 

"Rownie wefoł, czy mu Rzym bra- 

my tryumfalne 
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Ce Stawl, czy wprzęga cielce w pługi 
Kibo: walne, 
Y wigcey be czeftokroć `z zabawek 


| rolniczych 
Ciefzy, niż ñedzac w pośrzed pękow 
l urzedniczych. A) 


Ktory pilne” na cnote malac zawfzę 
względy, 
| Byftre SE buyoey ukrocił -zas 


Pt dy: 
<- X lako: "mężny Alcyd, Gady Kride 
gr nie fyte,. 
Stargat w famych pielufzkach chącł 
‘ jac -qwite: 
A ic#ll/ w nim da złego fkłoaność 
3 przyrodzona, 
x Szkodnicze zeftawiłą po części nafios 
na; 
Tak ie cznie, by z niemi zwodzae 
f bole dzielne, ` ` 
Age na fkroń zwycięzca wiehs 
| ce niésmiertclae, 
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